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Sprawozdanie
Komisyi gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału krajowego, doly- 
czącem  objęcia w  zarząd kraju niższej szkoły ogrodniczej na Wulce Kapitańskiej.

Wysoki Sejmie!

Ze sprawozdania W ydziału krajowego o kraj. Zakładzie sadowniczym w Z a­
leszczykach itd., w yjm uje Komisya sprawę o W ulce K apitańskiej i ze względu na 
nagłość spraw y przedstaw ia ją  osobno i najpierw .

W  ostatnich latach pod wpływem  w ydatniejszych subweney’ i ogólnego 
rozw oju zaczęło się podnosić ogrodnictwo w kraju  ; na przeszkodzie jednak  nale­
żytem u rozwojowi stoi brak ludzi do pewnego stopnia fachowo teoretycznie 
i praktycznie wyszkolonych a m ających mniejsze wymogi, a tern samem nadają­
cych się do prow adzenia skrom niejszych ogrodów i przedsiębiorstw  samoistnych. 
Mamy w k raju  liczne zapotrzebow anie takich ogrodników, którzyby mogli objąć 
posady po dworach, przy  willach, klasztorach, lub szukać chleba jako  samoistni 
ogrodnicy w m niejszych miasteczkach. Również brak odpowiednio wyszkolonych 
a pew nych pomocników dla większych przedsiębiorstw ' ogrodowych i ogrodnictw 
pryw atnych.

Radośnie też i z uznaniem  w ita Komisya wiadomość, iż starania o objęcie 
szkoły na W ulce K apitańskiej zaczynają się w czyn przem ieniać i źe w niedale­
kiej przyszłości szkoła ta  wejdzie na nowe drogi pod warunkami, które jej nale­
ży ty  by t i dla kraju  korzystne istnienie zapewnią.

Komisya p rzy jęła  do wiadomości sprawozdanie W ydziału krajowego o po­
czynionych do teraz  krokach podnosi z naciskiem iż ta szkoła tylko wówczas 
odda krajow i oczekiwane i konieczne usługi, gdy ją  z miejsca wyposażymy wszech­
stronnie a należycie, tak  co do budynków, urządzeń, plantacyj i środków nauko­
wych, ja k  i — a rzecz to najw ażniejsza — w środki umożliwiające zapewnienie 
dla niej sił fachowych nauczycielskich jak  najodpow iedniejszych i względnie 
naj lepszych.

W obec warunków dla rozwoju w a r z y w n i c t w a  prawie idealnych, po­
winna ta  szkoła w pierw szym  rzędzie tej gałęzi ogrodnictwa się poświęcić, zwła­
szcza iż inne zakłady krajow e przew ażnie sadownictwu się pośw ięcają, lub też 
całokształt wychow ania ogrodniczego m ają na oku. Zapotrzebowanie natom iast 
ogrodników specyalistów-warzywników w kraju  wzrasta, wzmagać się będzie coraz 
bardziej, gdyż społeczeństwo wogóle coraz bardziej zasobniejsze i więcej o zdro­
wotność dbające, coraz też więcej warzyw i ja rzy n  konsumować musi, a tern samem 
i produkcya ta  ma z każdym  rokiem większe i szersze koła odbiorców, a warzywa 
1 jarzy n y  do niedaw na przysm akiem  niemal będące, sta ją  się konieczną i niezbędną 
ozęscią składową pożywienia najszerszych sfer
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Przedmieścia Lwowa graniczące z W ulką K apitańską oraz włości sąsiednie 
są od wieków miejscem produkcyi warzyw, n ieste ty  jednak  ku ltu ra  leży tu  jeszcze 
praw ie w powiciu, prow adzona jes t niefachowo i do pojęć obecnych o racyonal- 
nem warzywnictw ie nieodpowiednio. Tern więc bardziej powinno warzywnictwo 
być podstaw ą, na której całość nauki ogrodnictwa na W ulce utworzyć należy, ono 
powinno być nauką głów ną; sadownictwo i domowe kwiaciarstwo powinno zejść 
na p lan  drugi, a nieco teoryi i p rak tyk i szkółkarstwa, produkcyi nasion, upraw y 
wikli i ew entualnie chmielu, pszczelnictwa oraz niezbędne dla skrom niejszych wy­
mogów ogrodnika wiadomości z stolarstw a, koszykarstw a itp. rzemiosł winny za­
okrąglić tę  całość, obok innych dla takiego człowieka niezbędnych wiadomości 
ogólnych.

Położenie W ulki i je j gleba w skazują same na to, iż warzywnictwo po­
winno tu  być prowadzone intonzywnie, dając dochody odpowiednie — obok kwia­
ciarstw a i sadownictwa — a na tych  przykładach winien się uczeń lub p rak tykan t 
przyzw yczajać do takiej pracy, k tóraby odpowiedni dochód dawała. Równocześnie 
jednak  nie należy pomijać, iż ta  szkoła w inna być wzorem dla. ludności okolicznej, 
źe siły naukowe szkolne m ają się stykać z ludnością, udzielać je j wskazówek i po­
rady, jednem  słowem na sąsiednie ogrodnictwo warzywne, kwiatowe, a naw et sa­
dowe wpływ dodatni wywierać.

Obecnie na obszarze W ulki znajdujące się budynki są dla celów szkoły 
wzorowej nieodpowiednie, a przytem  za szczupłe i nader zniszczone, a ogrodzenia 
mniej więcej brak zupełny, to też kosztorys na budynki i ogrodzenia na kwotę 
koron 82.100 je s t wcale skrom ny, a naw et minimalny. Na urządzenia specyalne, 
plantacye, środki naukowe i resztę w yposażenia szkoły w potrzeby p rak tyk i 
i teoryi naukowej należy jeszcze wypracować osobny kosztorys. Już teraz jednak  
Komisya w yraża zdanie, iż należałoby w pierwszym  rzędzie w k raju  pokryć zapo­
trzebowanie, a krajowe lub przez kraj subwencyonowane zakłady produkcyjne 
i szkoły powinny być źródłem, skądby należało nabyć potrzebne okazy drzew 
i roślin dla plantacyi szkolnych. Przecież odpowiednią ilość okazów stosownej ja ­
kości powinno się znaleźć w Zaleszczykach, na Glince, w Tarnowie itd., również 
niektóre środki naukowe znajdą się w kraju, a z poza granic tegoż należałoby li 
to sprowadzać, czego u nas na praw dę nie produkują. Grosz krajow y w kraju  
przedewszystkiem  w ydanym  być powinien.

Zam iarowi przyjm ow ania do szkoły starszych praktykantów  — jako ekster- 
nistów — możemy tylko przj^klasnąć, m am y bowiem w k ra ju  wielu praktyków  
ogrodników, k tórzyby chętnie korzystali z możności nabycia wiadomości teo re ty ­
cznych, oraz popraw nej praktyki, co im ułatw ić należy. P rzy  rem jednak  nie może 
ucierpieć porządek i karność in ternatu , ani nauka lub p rak ty k a  w łaściwych w y­
chowanków.

P ro jek t urządzania krótkich, czasowych kursów fachowych zasługuje pod 
każdym  względem na uznanie. D ła u łatw ienia tych kursów należałoby naw et przy- 
sobić odpowiednie urządzenia, n. p. ogródki szkolne kilku typów, w arsztat wzo­
rowy do wyrobu uli, a może z czasem i m ały zakład do najpierw otniejszych do­
mowych przeróbek, jak  sporządzanie soków i konfitur, kompotów, suszenia jarzyn  
dla domowego uży tku  itd., by urządzać kursa takm  dla pań  miejskich.

W reszcie rzuca Komisya m yśl założenia na stosownej działce ogrodu lub 
pola produkcyi roślin najgłów niejszych w Kraju upraw ianych, ja k  zboża, koniczyny, 
traw y, itd. —- w małej ilości — by te rośliny następnie można rozdawać szkołom 
niższym i średnim we Lwowie jako  żywe okazy do nauki poglądowej botaniki lub 
innych wiadomości. W  ten  sposób m ożnaby u młodzieży obudzić żywsze zaintere­
sowanie się p rzy rodą , zaznajom ić ją  z głównemi roślinam i gospodarsKiemi krajo-
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"^euii i przyczynić się nie mało do ogólnego rozwoju, obudzając w niej równo­
cześnie poszanowanie dla p rzy ro iy  i je j płodów roślinnych. Takie okazy dla po- 
g golowej nauki botaniki dostarczane byw ają w innych krajach  dla szkół miej-

a w yniki sowicie opłacają drobny w ydatek na ten  cel wyłożony. Moźeby 
zresztą odpowiednie czynniki znalazły sposoby bonifikowania szkoły na W ulce za 
Oprawę i dostarczanie tych  roślin dla szkół miejskich we Lwowie.

W  myśl tych  wywodów Kom isya gospodarstwa krajowego wnosi:

Wysoki Sejm raezj uchwalić:
I. Sejm przyjm uje do wiadomości sprawozdanie W ydziału krajowego i upo­

w ażnia W ydział krajow y do objęcia w zarząd kraju  niższej szkoły ogrodniczej na 
Wulce K apitańskiej.

II. Sejm zezwala na wykonanie potrzebnych robót budowlanych w krajo- 
V̂eJ niższej szkole ogrodniczej na Wulce K apitańskiej kosztem 82.100 koron i w sta­

ł a  na ten  cel do budżetu krajowego na rok 1909 w R ubr. X. 1-szą ra tę  w wyso­
kości 30.000 koron.

III . Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby się przyczynił przynajm niej w połowie 
do kosztów całkow itych urządzenia krajowej niższej szkoły ogrodniczej i ogrodu 
Ha W ulce K apitańskiej i przyznał tejże szkole stałą  coroczną wydatną subwencyę 
Państwową.

IV. Sejm poleca W ydziałow i krajowemu, by potrzebne do ogrodów na 
Wulce K apitańskiej okazy nabył w pierwszym rzędzie z krajowych zakładów,
1 zaopatrzył ją  w środki naukowe, o ile możności w k raju  wyrobione.

Y. Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, by na najbliższej sesyi przedłożył 
sta tu t organizacyjny tej szkoły.

Przew odniczący:

B rykczyń sk i.
Spraw ozdaw ca:

J u lia n  B n in ie  ki.




